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W S T O M N I E N I  A.

Zcron K a z im ie r z a - 
W ielk iego  1370.

no w oś ci w  a  KSZA w  sra e .
Wczoraj upłynęło  lat 3 4 ,  iak pierwszy raz 

w kf a rssawie  zabrano mnóstwo ulicznych że­
braków , oddano ich do równych szp ita lów , lub 
wyprowadzono z miasta i założono skarbony  
na dary m iłosierdzia. Wiedzy zabranemi wtyin 
dniu żebrakami , było  kilkunastu mniących 
przy sobie więcej niż po 100 dukatów w złocic.

Niżej podpisany nia honor uwiadomić Prze: 
Publi: iż p rzen iósł  swoją L i to g r a f  ją  n a  K ra­
kow: P. zed: pod N r 385 i uskutecznia wszelkie 
roboty Litograficzne, iako to: rysunki,  karty 
ieografnczne, plany, b ilety , intytulacje, schnie, 
ta, dzieła muzyczne, tudzież pisma do przeno­
s z e n ia n a  undruk i t. d. przy iąwszy za wspól­
nika swego P. t t e l i i z ,  który doskonalił się w lej 
sztuce u najlepszych Mistrzów za granicą w Ber-  
l in ie , L i p s k u , W r o c ła w iu , spodziewa się iż 
powierzone sobie roboty z należytą dokładnością 
uskuteczni;  przyczem przyrzeka punktualność 
w oddawaniu, pospiech i nagrodę umiarkowa­
ną.—  J ó z e f  Brunn .

Obraz, chronóinetryczny epek znaczniejszych 
Historji od zburzenia Troi aż do naszych cza­
sów ; w polskim języku w ydany , z i e d n ą m a p -  
P'ł , znajduie się do nabycia w Księgarni A .  
B rzeziny  za złp: 10.

N O W O Ś C I  Z A f i  R A N I C Z N E .
Tegoroczny Jarm ark $ .  M icha lsk i  w L i p .  

fku  b y i  mniej iak m ie rny ,  a to z przyczyny 
z, kraiów północnych i wschodnich m ało  by­

ło  Kupców, a mianowicie z Turcji i • Grecji.

Na len Jarmark p rzybyło  także wielu Kupców 
Francuskich , N iderlandzkich i Angielskich, 
z hóźnemi towarami. Ormianie z T y fl is  któ­
rzy  o tym czasie zawsze bywałą w L ip sk u  na 
Ja rm arku , nic przybyli tego roku, zapewne 
z powodu wypadków woiennych w ich kraiu. 
Towary wełniane miały znaczny pokup, a szcze­
gólnie sukna średnie i o rdynary jue;  tudzież 
p łó tna i merynosów w różnych kolorach sprze­
dano znaczną ilość, jednak wszystko za ceny 
nader tanie, na której sprzedaiący bardzo m ógł 
korzystać. Nadzwyczajna susza panuie dotąd 
w okolicach L ip sk a ,  przezco włościanie w nie- 
którycji miejscach niemogą uprawiać pola, ani 
leż m łynarze  dla braku dostatecznej wody nie 
są wstanie mleć zboża, które teraz n a d zw y­
cza jn ie  zclrozało, nakoniec zbywa byd łu  na 
paszy, przezco spodziewać się należy n iezm ier­
nej drożyzny, a nawet nędzy ieżeli po tej su­
szy nastąpią mrozy. —  Pułkownik tiu sław son  
b y ły  Król Szwedzki, odebrawszy paszport do 
S ta m b u łu  (według wiadomości z Hamburga) 
wyiechał niedawno z L ip sk a . —  Donoszą 
* B o ry sa ,  że Pan W  alter d i  L ys  ( d ’Ark) m ło­
dy uczony, który wydał dzie ło  o narodach 
wschodnich, z łoży ł niedawno przysięgę w ier­
ności, wskutek Królewskiego dyplom ato ; mo­
cą którego uznany iesl za potomka P io tra  
d i L y s  (z Ark) brata sławnej D ziew icy O rle­
ańskiej. Herb i ego składa się z 2ch Łilji i 
prosto stoiąćej szpady nad którą znajduie się 
korona.-— P rz td  3 laty obwiniono by łego  No-
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t a r j us 7,a G uilem a  w S. M itr  we Francj i ,  k> 
zamordował  ojca swojej żony,  gdy Jednak nie 
by ło  na to dostatecznych dowodów y uzna ł  go 
sąd za niewinnego.  Po nieiakim czasie udał  
sig G uilem  do I la w a n n y , gdzie mu- sóę po­
szczęściło zebrać znaczny maiątek,  co by ło  
powodem,  Że przyiechał  do M i t r ,  chcąc za­
brać z sobą swoią Sonę,  która gdy niecheiała 
opuścić swą ojczyznę , najokropniej  ią za­
mordował  urżnąwszy g łowę,  a sam spiesznie 
um kną ł ,  został  iednak dogoniony przez kilkn 
żandarmów właśnie w tym czasie gdy łódką u-  
dać się chciał  na okręt  Amerykański .  Zbro ­
dniarz st rzel i ł  do ieduego z żandarmów, któ­
rego nietrai i ł ,  a gdy widział,  iż nie ma dla 
niego żadnego ratunku,  sam sobie życie ode­
b ra ł  z pistoletu nim go schwycić zdołano.  —  
W Jednym z ogrodów Berlina  urosła tego r o ­
ku B a n ia  (Dynia)  ważąca 1 13 funty,  maiąca 
2 i ćwierć stopy w przecięciu; w tym ogro­
dzie znajdnią się także Banie mniejsze,  ważą­
ce najmniej 100 funtów. Te ogromne Banie 
dla tego lak ros ły ,  że g runt  na którym były 
zasiane został mierzwiony błotem wydobytem 
w czasie czyszczenia tamecznych rowów. —  
Jedna z. gazet zagranicznych (pisze gazeta Ber ­
lińska Szpenera) ,  zaprzecza wiadomość,  we­
d ług  której ,  iak doniesiono, Arcy-Xże H erdy- 
na n d  miał być zrabowany nad granicą w Bro- 
acji. —  Anglik G ullt  wielokroć zakładaiący 
się przy wyścigach konnych,  obliczył  się nie­
dawno,  i przekonał  się, Że w takowych zakła­
dach przegrał  (100,000 złp! —  Gazety Lon­
dyńskie opisały wszystkie szczegóły spisku u- 
knowanego przeciw B oli w ar o wi. Spiskowi 
postanowili go zamordować w nocy z d. l i  
Lipca r. b. odkryty ten spisek zniszczył wszel­
kie zamiary stronnictwa złożonego z przeci­
wników B oliw ara .  —  Dnia 15 z. m. w H a ­
dze  rozpoczął  się sejm Królestwa N iderlandM -

kiego, zagaiony mową którą Król miał  z t ro­
n u . —• Na wysp ie^iSzmułt ra, odkryto niezna­
ne dotąd pokolenie D zikich  lu d z i ;  nazywaią 
się Boehoes, są piękne tak kobiety iak męż­
czyźni,  lecz obyczaie ich są dziwne,  żyta pra­
wie iak zwierzęta.  —  Dnia 19 z, m. w roczni- 
eę śmierci T a im y  zwłoki  tego wielkiego A'  
która wydobyte zostały zmiejsca gd/.ie ie tyrn- 
ssasawo pochowano na smolarzu,  a przeniesio­
ne zostały do grobu,  który kupiony by ł  ze 
składek publicznych,  przeniesienie to odbyło 
się iv obec licznego zgromadzenia widzów. 
P- K e ira try  miał  mowę. Na grobie wyryto* 
iedno tylko złowo: T a l/na .  —  Panna M a rs  
sławna aktorka Francuzka,  poniosła znaczną 
stratę,  skradziono iej wszystkie dyamenty war­
tości 150,009 fran: Sprawcanu kradzieży być
ina garderobiana Panny M a r s  /-swoim mężem. 
—  D n i a l 7  z. m. odby ł  niuiaki B u  G. Cierni 
zuchwałe przedsięwzięcie; przewiózł  się sani 
w małej ,  tylko 10 stóp 8 cali długiej  łódce,  
z Dower  do B ale, ieden tylko rozwinąwszy Żagiel
i zabrawszyjnieco żywności i narzędzi ,  a» p rzy ­
padek gdy by miał  być z prostej drogi spędzonym. 
Odby ł  tę podróż bez żadnej przeszkody,  tylko 
musiał  zwinąć swój żagiel dla gwałtownego 
wiatru i cały p rzemókł  od deszczu.

W P radze  w teatrze Niemieckim występnie 
teraz-iako pierwsza śpiewaczka Pani P o dhor-  
ska  , a w Berlinie  w Królewskim teat rze ,  P.  
JtiawacZyński iako gość , g ra ł  główną rolę 
w traiedji Jzy d o r  i O lg a . — W H a m b u rg u  ga­
tunki przedniejszego cukru  zdroża ły , a pośle­
dniejszego staniały.— Niektóre pisma donoszą 
Że zaślubiny Królewny B aw arskiej  z Cesarzem 
D on Pedro  nie przyjdą do skutku.

Zwyczaie powitania u niektórych narodów 
Afrykańskich.  W Mfryce , rodzą i e pozdrowie­
nia są prawie wszystkie niewolnicze. Abeis- 
syriczykow:e i inne z nimi graniczące na ro d y , .
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padaią na kolana i ziemię ca łui ą.  W wiciu 
pokoleniach murzyńsk ich  biorą  się za r ę c e ,  
p rzyczcm palce tak si lnie sobie naciągają , do— 
póki  w stawach nie t rzasną.  Mur zyn i  na S i e r ­
ra  L e o n e ,  lewe r amię  tak na g in a j ą ,  Że ręka  aż 
do ust  przystaie .  Pozd rowiony  czyni  to samo , 
poczem zło?.y wszy pierwszy palec z dużym pal­
ce m ,  r azem poma łu  ręcCopuSzczaią.  Jnni  m u ­
r zyni  , podskakui ąc  t rzepią  r ęką  a osobl iwie pal­
cami tak s i lnie  , że dose mocny  przez  to po- 
wstaie ł o s k o t ;  potem wy j  mu i ą g rzeb ień  / .w ło ­
s ó w ,  i znowu go zatykkią.  W P o d - G w in e i ,  
chwyta pozd rawiai ący za palec tego , k tó r e mu  
cześć chce o d d a ń , pop rzekręca  go w tę i ową 
s t r o n ę ,  a ś c i sną w szy , r ap t em obiedwie r ę ce  
pod rzuca  do g ó r y ,  wołaiąc : a kk io  , a k k io !
( s ł u g a ,  s ł ug a ! )  Na z ło t em nab rzeżu  Wyższej  
Gwinei  ,  ściskaią się- przyjaciele  i ł ą czą  przy-  
t em  pierwsze  dwa palce prawej  r ę k i ,  a g d y p o  
ś ciśnieniu za t r z a sną ,  nachylaią g ł o w y ,  wyina-  
wiaiąc k i l kak ro t n i e : a za i  , azcii! (dz i eń  dob ry ,  
dzień d o b r y ! )  Osoby z n a k o m i t e ,  wołaią  po 
za t r zeszczeniu palców:  hr.er, beer!  (pokój  ,
pokój  !)—  Mapdingowie chcąc kobietę po zd ro ­
wić , b ior ą  ją za r ękę  , i p r zyk ł ada j ą  do no ­
sa , powąchawszy przyna jmnie j  dwa razy palce 
z kolei .  Angl ik  S n e lg ra ve  ze swoimi t owarzy­
szami , dziwnie j szym jeszcze sposobem zost ał  
powi tany p r zez  Posł a  Króla  D -ahom eia  , m a ­
jącego z sobą 500 żo łn i er zy  Murzynów.  Of i ­
cerowie lego korpusu  zbl iżyl i  się do Angl ików 
z goł emi  szablami , pląsając w na jdz ikszych sko­
kach , i b ron i ą  po nad g łowy  wywiiaiąc.  Po- 
j em przystawil i  im pałasze do ciała , powta r za ­
n e  swe skoki  śmiech  wzbudza iące ;  dopiero 
gdy si? pomor do wa l i ,  poda ł  Po se ł  Ang l ikom 
1 ękę , i za ich zdrowie  kiel ich wina wychyl i ł .  
Cudzoz iemcy  w M a r o k o  ' po d ró żu j ąc y , i»k 
twierdzi  B e lto n i  , ł a two przez  Jeżdżących Mau- 
10w i piv.cz ich rodzaj  pozdrowieni a , s t rachem

nabawieni  być  mogą.  Maur  pędzi  w najwię­
k szym galopie ku pod różu j ącemu  , t a k ,  l ak 
gdyby  go chc ia ł  r o z i e c h a ć ; r ap t em po tem o- 
sadza kon i a ,  i pod nos p r a w i e ,  z ognistej  b r o ­
ni w dowód swego uszanowania wypala.  Za i ­
ste!  nie wiem,  czy iest  cz łowiek tak mężnego  
serca , żeby podobny komplemen t  oboję tnie  
m ó g ł  p r zy i ąć f  Osoby równego  sobie s t a n u ,  
p rawie  po europej sku s ię witaią , sc i skaią  so­
bie  d ł o n i e ,  i c a ł u i ą s i ę ,  osobl iwie ieżeli  z so­
bą w przyj aźni  ż y i ą ,  w twarz i w b rodę .  Ł -  
gipcjanie  wyciągaią rękę  , k ł a dą  ią pot em na 
piers iach i g łowę nachyla ią .  Największy do­
wód g r zecznoś c i ,  iaki pozdrawiaiący daćm oz e  , 
iejit , pocałować własną  swoię r ę k ę ,  i po ­
tem na głowie  położyć. .  Ty lko  znakomi tych  
m ę ż c z y z n ,  ale nie kobiety , ca lui e  się w r ęce .  
Oficerowie niżsi p r zy t r zy m ują  wyższym s t r ze­
mię w s i a d a n i u  na konia.  W D y w a n i e ,  nizszy 
w znaczeniu zde jmuie  wyższemu  papuć z nog i ,  
k ł a dz i e  go .koło siebie , i podobną  też od znów 
niższego odbie r a  grzeczność.  W inny ch okol i ­
cach Afryki  , zdejmuią  sobie z grzeczności  su ­
k n i e ,  k l ęka i ą ,  schylaią  g łowę  aż do z iemi  , i 
po sypu ią  sobie p i a s k i em ,  obiema r ękami  g łowę  
i  plecy.  Etyope j czycy  b ior ą  tego , k tó r e mu  
chcą oddać uszanowanie , z a p ra w ą  r ę k ę ,  p rzy -  
ciskaiąc do u s t ;  albo też zdejmu ią  z niego p a s ,  
i ta sama osoba , która  grzeczność  drugiej  wy­
rządza  , n im się opasuie , t ymczasem zaś t am ­
tego na p ó ł  prawie  nagiego zostawia.

O ! chwilę będąc pozbaw ion nadziei życia żony 
m oiej, uży łem  W go F ran k a  L ekarza Obwodu Sejneń­
skiego W oiew ództw a A ugustow skiego, d la dania r a ­
tu n k u , k tó ry  natychm iast p rz y b y ł i ło n ę  m oią do 
zdrow ia zupełnego p rzy p ro w ad z ił. Mam sobie więc 
za  obow iązek ośw iadczyć publicznie moią w dzię­
czność. P rzy jm ij ią  Szanow ny in ęłu  ! albowiem  nie 
dla zrobienia- tobie z tą d  chluby to  oświadczam, lecz 
iedjynią dla pokazania drog icierp iącym . —  Dowiaci«»- 
k i dnia 6 Paźdz; 1827 r o k u .—  H oeftm ttn  D z io ia ic .
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B P 7Y JECTIATA do WAES7ATVY.
B rynken  Baron z Skierniewic. — W ilczyński Flo- 

rjan  Oby: z Płocka. —  Chmielewski Franci:  Obywa: 
i  L ip tow skiego .  — Dębowski Jgnacy Oby: z P łock ie ­
g o . —  Małachowski Jenera ł  z W ie rzb o w a .— Rydze­
wski Racica zR ydzew a .  —  Słuchacka Oby: z Grodna. 
—  Józefowicz Antoni Oby: z Lublina. —  Deszerd Sta­
nisław Referen: Stanu’ z Mińska. —  Niewęgłowski 
Maxy: Oby: z Borowa. — Kozłowski Felicjan Oby: 
z Krakowa.  —  Sobańska Oby; z Karlsbad. —  Lasocki 
AntsOby: — Białopiotrowicz Je rzy  Oby: z Berlina.

DONIESIENIA
W  Kawiarni p rz y  ulicy Podwale Nr 4^2 dnia 1 

Lis topada b. r.  o twartym został  ieszcze ieden Pokój 
dla Gości, malowany i umeblowany a  la W al te r  
Skott.

Niżej podpisany właściciel Ogrodu (Unruch zwa­
nego) sprowadził  Z Harlem z Hollandji znaczną pa r-  
tją Cebul Kwiatowych wszelkich gatunków (teraz 
w Doniczkach sadzonych) które za  najumiarkowań- 
szą cenę sprzedawać przyrzeka.  W tymże Ogrodzie 
dostać także  można Drzew ek Owocowych, Dzikich, 
Ablegrów W in n y ch  i Krzaków do ozdoby Alei i 
Klom bów służących. Życzący Amatorowie nabycia 
takow ych  szczegółów, raczą się zgłosić do wyż 
wspomnionego Ogrodu. —  I h i d o l f  O hm .

W  P aździern iku  t .  r .  na Ja rm arku  w W łodaw ie  za  
B u g ie m  W !4ritfdeiwc&, t zg iną ł  z kieszeni Puljares 
safjauowy czerwony. Że w nim żadnych Pap iero­
wych  pieniędzy nie by ło ,  ale prócz scyzoryka, n o ­
życzek  i gra jcarka,  mnóstwo notatek  szczególniej 
właściciela interessuiących, być może iż szkodliwy 
go nawet iaki pozbawiciel,  a lbo i niewinny znalaz­
ca, mniej zn iego  zechciał użytkować, iak g o d la n a d -  
g ro d y  iakiej z b y ł  komu. Uprasza się zatem, a mia­
nowicie p rzyby łych  tam wówczas Obywateli,  ażeby  
wrazie ie ie li  go następnie  znich k tó ry ,  a w tak im  
ieszcze stanie nabyć d a ł  się nakłonić ,  raczy choć d o ­
nieść o miejscu swem do D rukarn i  Kurjera  Wauez: 
p rz y  ulicy Wierzbowej lub go opieczętowany ode­
s ła ł ,  a prócz wdzięczności zwro t  wszelkiego kosztu 
właściciel przyrzeka.

P r z y b y ła  tu  do Hotelu  Lipskiego wygodna B rycz­
k a  na  rysorach i  dobrami Końmi, odchodzi w  tych 
d n iach  na Poznań  d o  F rankfortu  n ad  Odrą i może 
z  Sobą zabrać  k i lka  osób. Dowiedzieć się można 
p rzy  ulicy Niecałej pod Nr 614 Rit; L.  u  Balkiego 
Kupca. ,

A —

Potrzebną  iest Panna  obeznana dobrze z Krawie- 
czyzną i haftowaniem, życząca objąć stosowne miej­
sce, raczy się'' zgłosić na drugie piętro pod Nr 786, 
p rz y  ulicy Elektoralnej.

W  Possessji p rzy  ulicy Mazowieckiej Nr 1352, o- 
zuaczonej,  sa w każdym  czasie do wynaięcia Spiclirze, 
Sk łady  dogodne na T owary i Piwnice bardzo dobre, 

W  skutek upoważnienia Pracsydji T ry b u n a łu  C y ­
wilnego Woiewództwa Mazowieckiego 7. dnia dzisiej­
szego N r '93 48 i na żądanie h i e k u lu r a  T es tam en tu  
ś. p. niegdy X i jd za  Benedykta Malewskiego N a­
czelnego Kapelana Wojsk Polskich sprzedane zosta­
no przez  publiczną licytacją w Klasztorze X X .B e r ­
nardynów Warszawskich na dniu 5, Lis topada r. b. 
o godzinie 9tej zrana wszelkie po tymże X dzu  Ma- 
iewskim pozostałe  Ruchomości iako to; Dystinktor i-  
utn z łańcuchem i Krzyżem zło tym , Zegarek i Ł y ż ­
ki srebrne, Garderoba, Bielizna, i inne rzeczy. —  
W arsz;  d. 30 Paźd: 1827r.— K ow ali w sk i B e i t n t f v , . Al. 
/r^F* Sztabowy Lekarz B rawacki,  po za ła tw ie n iu  

*  powierzonych mu w W oiewództwie  Augustow- 
skietn czynności R ządow ych ,  powrócił  do Miasta 
S. W arszawy i nadal o b ra ł  mieszkanie w tymże sa­
m ym domu X X . KarmelRów Nro 267.7 p rzy  ulicy 
Bednarskiej na Im  piętrze  od fron tu .  Jnteressanci 
o swe zdrowie, zastać go mogą z pewnością w domu 
codziennie ml godziny o d o ’4- W szy s tk im  ubogim  
udziela chętnie swe rajly bez wszelkiego w ynagro ­
dzenia o godzinie 5tej po południu .

L andkuezer  Sachs z Berlina p rz y b y ł  dziś w y ­
godnym powozem i dobremi Końmi do W arsza:  
w oczekiwaniu na chęć maiące ieehania zagranicę 
Osoby. Wiadomość u Murgr: w Hot: Drezdeńskim. 
rra=> Summa 1000 dukatów  w złocie na hypotece 

dóbr  Pszonki w Powiecie Garwolińskim W o ie ­
wództwie Podlaskiem leżących, przez podzia ł  Fam i­
lijny lta schedę W .  z Maszloowskich Pe łczyńskiej  
p rzypad łych  lokowana, po odtrąceniu u p ła ty  i d o ­
daniu  procentu z ło tych  20,187 gro: 15, wynosząca 
do przcdau ia  za z ło tych  poi: 12,000. Z k tórych  
czwartą cześć natychmiast przy  umowie, resztę zaś 
na  S. Jan  1828 roku przedaiacy otrzymać żąda. Ż y ­
czący sobie nabycia po przejrzeniu hypotehi w Siedl­
cach, udać się raczy do Właściciela l e j  summy W ł a ­
d y s ła w a  Rychłowskiego w Warszawie p rzy  ulicy 
Zakroczymskiej w domu Nr 1854 młeszkaiącego.

T E A T R .  Ju tro  wznowiona Oryginalna Opera 
W skrzesza n ie  stm aviych  czyli S z a r la ta n .


